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Niemieckie naloty w nocy z czwartku na piątek skierowane tyły głównie; 
na środkową Anglię. Miasto Coventry zostało ciężko zbombardowane.Łom- 
by trafiły nie w obiekty wojskowe i z a k ł a d y 'przemysłowe, lecz w dziel
nice' mieszkaniowe, domy .prywatne* sklepy i szpitale. Zniszczona zos a 
ła słynna katedra pochodząca z XIV w. Wskutek silnego ognia artylerii 
zenitowej bombardowano z ogromnej wysokości. Według przypuszczeń licz
ba zabitych i rannych z pośród ludności cywilnej wynosi około luuu o- 
sób.W kilka godzin po nalocie przybył do Coventry ang. minister spra 
wewnętrznych Morrison. Wyraził on mieszkańcom hołd i uznanie za ^oaa“ 
tersnką postawę a zarazem wydał zarządzenia zmierzające ulżenia ao 
ludności*dotkniętej bombardowaniem. Dwa aparaty niem. zostały^zestr 
lone. Nad Londynem i.okolicą nalot był b, słaby ~padło zaledwie ki - 
ka bomb. Szkody nieznaczne. W piątek zniszczono nad Anglią ~ wed.ług 
komunikatu angielskiego ministerstwa lotnictwa araratow niem. Ang 
cy stracili 1 aparat myśliwski, pilot zdołał się uratować.Anielska flota powietrzna bombardowała z czwartku na piątek w nocy a 
'źatem przez drugą noc z rzędu stolicę Rzeszy - Berlin. Atak rozpoc ą się tuż po zapadnięciu„zwmroku i skierowany był przeciw ważnym oDiem- 
tom wojskowym* Przedmiotem ataku były; urządzenia kolejowe i dworce, w dzielnicy szczecińskiej /samoloty .angielskie ponawiały tu ataki i>- 
długu, aż cały obszar ataku nie został objęty jednym wielkim pożare /, 
dworzem pocztdamski i anhalski, sląski dworzec osobowy i towarowy, a -- 
rzec w Tempelhof, centrale elektryczne w Wilmersdorfie î Cfearlot •  ̂wreszcie dworzec przy Putlitzerstrasse, Inne eskadry angielskicn samo
lotów skierowały swe uderzenie na port i doki oraz rąfiner.ie nafty^w 
Hamburgu, gdzie zaobserwowano 15 ciężkich eksplozyj i olbrzymi Pozaw  na fabrykę samolotów w Bremie, na porty i doki w Ostendzie, le havr 
I Lorient. Poza tym bombardowali Anglicy gwałtownie i skutecznie 2 
lotnisk niemieckich w Rzeszy i krajach okupowanych. Z tych °Pe/?°yr> które przeprowadzono na olbrzymiej przestrzeni od Stavanger do nre  ̂nii nie powróciło do swych baz 1 0. maszyn angielskich. W Stavanger 
bardowano skład amunicji wywołując gwałtowne eksjbozje. _ .Angielskie ministerstwo .lotnictwa podało wczoraj w dodatkowym komuni
kacie, że w czasie ataku bombowego na portwojenny w Taranto w uocy z 
11/12 listopada br. trafiono 3 pancerniki włoskie typu Cavour. W nocy . ze 'środy na czwartek'wykonano ponowny atak na port wojenny w laran . 
Wywołano tam■eksplozje i pożary w składach benzyny marynarki wojennej. 
Radio niem. nie wspomniało ani słowem o klęsce Włoch, zaś faaj-° kiewskie, ‘ które nie może być posądzone o sympatie proangieiskie pr yj-" 
myje komunikat angielski za prawdziwy. ’ , ..„o,™,.,
Z frontu greckiego donosi, brytyjska i grecka kwaJff\gJown^  niu się wojsk greckich na całym froncie. Na wszystkich trzech o - 
kach odpowiadają Grecy na każdą próbę ataku włoskiego kontratakami.Ko- 
munikat grecki wydany wczoraj wieczór podaje, ze w powietrzu I na ią 
dzie toczą się zacięte walki. Grecy wzięli do niewoli ■dalszyich 200 J 
ców i zdobyli znaczny materiał wojenny. Sytuacja Włochow k°ło ^°£i yma byó krytyczna. Lotnictwo a n g i e l s k i e  bombardowało wczoraj włos 
pozycje wojskowe i'transporty materiałów wojennych koło Cori “
’dzież zniszczyło most w pobliżu jeziora Ochrida. Valona była we środę
skutecznie bombardowana . . „ Tr . v„w>,nrj..Z frontu afrykańskiego donosi.dowództwo angielskie w Kair.o o bombardo
waniu miejscowości w Libii: Tuma> /obóz wojskowy/, Tobruk /okręt J uy/, Bardia /port -i obiekty wojskowe w mieście/, Bomba /baza hyctropia-
nów/. Poprzedniej nocy bombardowała RAF skła Ŷ Snosza że
Hą, Atudynki w Jowietrze oraz dworzec w.Agordat. Z Adenu d<

po zniszczeniu lotniska w Assab przystąpiono do gwa A A^is-Abbe- wietrznych na lotnisko Ginele położone na-linii kolejowej Addis Aooe
ba - Dżibutii.



łości zniszczony' J w p i T O . f t n i l ^  J1®** Podała, - żt zoejał w ca- okrętów nieznany. ^  B^P^eOBiae do portu 5® oJO’fty, l£W3 4

r r ^ i i T y J s H ^ f  któryZt?wS12WgSdziny.1 D°Ver d°Szł° d°
Mołotow powróci* do Mosk^ManGI °?0LICEciu nowego układu niem 4? £ •••ychczas nie doniesiono jeszcze o zawar-
pozostali jeszcze w B^linfe Kk'®^oznawcy gosparczy ze strony Rosji
Mokotowem do Moskwv Pvt™? I główny rzeczoznawca niem. wyjechał z
układu g o « & £ £ 2 :  jest, że dojdzie do zawarcia nowego
źródłem pomocy jak' imei-Tk?°rti S3« k t ó r y b y  był dla nich takim 
kanie Hitler - Mnin+ yJ<-a i a Anglii. Szwedzka prasa omawiając spod
nia Będzie Przypuszczenie, że wynikiem tego spotka-
wiając stosunek T u r i ^ P ?  ???a a polityczna, la sama prasa oma- 
Turcja po ostatniri™L 2 Angin uważa za rzecz nieprawdopodobną* By 
od WoBrytanii, ypadkaoh. na Morzu śródziemnym mogła się odwrdeic
W Insbruokn odtr/̂ n
skowych^£I^^yit2rr wczoraj spotkanie szefów głównych sztabów woj- 
kania wylano Keitela 1 Bidoglio. Ze spot-wiły sprawy wsnólin.? kOfflM&uęat głoszący, że przedmiot rozmów stano- 
RadaJ.arorinwn litJf, prowadzenia wojny.
Polski. Pirs’y“T^'^^r, v uchwaliła Budżet przedłożony przez RząO.
czyk?że Rada N a i i ?  noSci oznaomił przewodniczący Rady p.Mikołaj- 
ski i poda zasad-' ?l1'ecVzuje w najBliższym czasie cele wojenne Pol- 
Padęrewski ~ * 5. ? których ̂ zbudowana zostanie przyszła Polska.
nie do n a r o ó n ' °  £fayjezdzie do Ameryki swe pierwsze przemówię- 
on do swych leg0’ Tak jak w poprzedniej wojnie apelował
I®!ł&5_komuniksHa°d 'J ? ??moc dla Polski.' 
wrócił nacselnv~?y'fr?'f e^° ogłoszonego wczoraj pófnym wieczorem,po-
Wawell z wysrv ?a an?<" s:‘-ł zt|ro jnych na Bliskim y/schodzie gen.
Wawell jaknaij p-ncirr ^ Z inspekcji dokonanej tamże wyniósł gen,
ką rolę w przvszł?? wrażenie. Kreta Będzie fortecą, która odegra wiel-
SsaŁ^ronoiśS „ ^??lfllca?h; ,
wydalan£u~2~Eotar-vin"*  ̂2* '°ż^ ^protest u rządu niem. przeciw masowemu 
wczorajszym posIps ^  mieszkańców mówiących językiem francuskim. Po 
to wydalanie nastu?^?1"1* Sa^inetu^franc, zdementowano wiadomość, jakoby 
to podano r^wii p? , /  porozumieniu z wicepremierem Lavalem, Dementi
ług oBliozeó dzionv'f? £rancuskim Mcontrolowanem przez Niemców.Wed- 
taryh.̂ iczyków aoałn -  n°wojorskich wydalili dotychczas Niemcy 98$ Ic- 
ważnie do Lionu R^ta^0^0'*1 językiem francuskim. Przybyli oni prze
trzymać mieli L ,  I niem. ̂ proponował im wyjazd do Gen. Gub., gdzie 
ii® * ' Piatnie ziemię albo też do nieokupowanej części Frań-
fNn 1------

ot
ojW sw SZ er rumn r i • • *
Sima Horia vjvdt?TTT^^^ Żelaznej Gwardii doszło do taró. Przywódca Żel.G. 
ni obecnej riiii/-2 3 wybitnych działaczy za to,że są przeciw-

Sif.iej polityce zagranicznej.
Z OSTATNIEJ CHWILIro p r z e ^ n®.nl * 'JciATnlEJ CHWILI

ce teirigramv^Typ n;Lem. granicy wysłał Mołotow 2 krótkie nic nie mówią- 
zachowują dotarł rn°tonalne Hitlera i Ribbentropa.Radio i prasa sow. 
k«ł londyńskicb j z e n a e  0 wynikach spotkania Mołotowa z Hitlerem. Z 
w dniu 2 2 /1 0 î r̂ 'nen0SZ^, że ^bas. bryt. Crips zaproponował Sow.Rosji 
lenia do Rosji 'JZs ?a następujących warunkach: a/ uznanie de facto wcio- 
pokojowych po'\v^ t w bałtyckich, b/ dopuszczenie Rosji sow. do rokowali
CL 21 nłll -tht ^ . -0 X10 2 0 X10 1 W O  liii _ O  /  rżo -ri OTJinn /-V A  r\ A >0 rrl u o m ‘ o  tnrćzfzroi P Tl*'
pokojowych po ?Vn' Dąxtyckęch, b/ dopuszczenie Rosji sow. do rokowań 
aziału-w żadne 1 z?nej wojnie, c/ zapewnienie,że Anglia nie weźmie u- 
punkty,R0S(ja Sqw fl11?8 Prze°tw Hosji sow. Są to jedynie najistotniejsze 
•^SEmpropąganda ^>r°*?0 ?as na Propozycje powyższe nie odpowmedziała. nie "misjąwó^-^.,. „ a stale, że przybycie wojsk niem. .nazwanych obłud- 
tuż przed wyln^lp^^o m-9 1131 celu kształcenie wojsk riomuńskich.Tymczasem 
t-emobili2aCópc irg // Rzymu podpisał prem.Antonescu dekret zarządzający 
% j... ou.OOO Zoł. nim.
^ 4 ® U 5 L . l o n o ? z i r n * ° S 0  ? ° ł * r u m !o&ej w 2 om'D̂ kowaniu w dniu wczorajszym włoskiej "bazy lotna-
•̂ Ŝ îony wogjoiral ^  ' ifrontu grecHTe^^wt kom,û kat grecki podaje, że wzdłuż całego
wzięli do niewoji walki lądowe i w powietrzu# Grecy
Włosi wczorai rnnn jeńców włoskich.Koło Corizzy przeszlia .ajr/i ** popoł^idniu rozxiO<azął się grecki kontratak.



DOKUMENT HISTORYCZNY POLSKIEJ DEŁiOKIiACJI
Rzecz dziwna, a jednak jakże naturalna. W ̂ dzisiejszym SW&ecie, które
mu piętno nadało cztery imperialistyczne i total3^‘-̂ OSfee dyktatury, 
rządzące wieloma milionami’"ludzi, 1>udzL się - a prsede wszysti&ni wsroa 
podbitych narodów - coraz silniej idea demokratyczna, zwiastująca wol
ność człowieka, jako przeciwstawienie niewoli, idea lepszego jutra- 
jako przeciwstawienie dzielejez§jbarbarzyńókiej i okrutnej rzeczywis
tości, Trudno w obecnych warunkach wojennych ustalić dokładnie, jak 
daleko sięgają w społeczeństwie prądy demokratyczne, jednakże pewne 
jeśt# że wszyscy ci, którzy dawniej zacbwacali się: hitleryzmem,fa
szyzmem, lub boiszewizmem, którzy byli wyrozumiali dla powyższych no
wych prądów i gotowi byli widzieć w nich zbawienie ludzkości, ratunek 
przed "zgniłą demokracją" dzisj aj w obliczu totali-stycznego "raju" wy
leczyli się gruntownie ze wszystkich tych iluzji. Kiedy sobie uprzytom- 
nimy, że kilku szaleńców dla 15 ar. o o ko jenia swych zbrodniczych instynktów, 
dla utrzymania się przy władzy Lobytej krwią, podstępem, przewrotnoś
cią, wznieciło p̂ożar światowej wojny - skazując na śmierć miliony lu
dzi a dalsze miliony na nędzę, rozpacz i cierpienia — rozumiemy dopie
ro, jak cenne gwarancje chroniące ludzkość przed szaleńcami i morder
cami - daje ustrój demokratyczny.
I^u nas w Polsce zaczyna utrwalać się coraz powszechniejsze przekona
nie, że^przyszła Polska jeśli ma być silnym państwem, jeśli ma być 
zbiorowiskiem ludzi szczęśliwych i świadomych swej społecznej roli^— 
musi być zbudowana na podstawach czystej demokracji. My patrząc dzi
siaj z bliska^na warunki życia narzucone nam przez okupantów, patrząc 
na warunki, wśród jakich żyją sami okupanci /system masowego teroru, _ 
donosicielstwa,^wszechwładzy Gestapo, policji i tp./ potrafimy ocenić 
wartość urządzeń demokratycznych, gwarantujących wolność jednostki i ogołn.
Trzeba było dopiero takiego straszliwego wstrząsu i katastrofy jak 0- 
becna wojna, trzeba było takiego przeobrażenia psychicznego jaki nas- 
tąpił w tych warunkach, aby zrozumieć głęboki sens ustroju demokra-_ 
.tycznego, o którego utrzymanie walczą dziś potężne demokracje Anglii 
1 Ameryki. 1 ^ *
Wojnami spowodowany nią głęboki prswwrót psychiczny wzbudziły w nas 
dążenia do osiągnięcia tego najbardziej ludzkiego ustroju. Nie pierw
szy raz to się dzieje, że Polacy snala^wssy się w tragicznym połoźe- 
niu po utracie niepodległości i rozważając swe przyszłe losy widzą w 
idei demokratycznej krawą podstawę swego bytu państwowego. Kiedy 50 
meudałym powstaniu listopadowym światli Polacy znaleśli się na emio- 
gracji we Francji zorganizowali w marcu 1832 Polskie Towarzystwo De
mokratyczne, które wydało swanyc w historii naszego życia polityczne
go ̂ tzw. "Manifest w Poitriers". Manifest drukowany był najpierw w Pa
ryżu w 1^56 r. potem w Mtiers 1838 r. przełożony na język angielski 
m • * $  :ria w r«1838 i na francuski w r.1839.i Myśli i idea zawarte w tym manifeście są jeszcze dzisiaj tak^żywe^i 
trafne, że godzi się je wydobyć na światło dzienne i zapoznać z^nimi 
dzisiejsze pokolenie. Nasi przodkowie przed 100 laty postanowili 
wówczas: 'pracować w duchu zasad demokratycznych, nad odzyskaniem nie— 
PPdlegjjcsci kraju 1 Tisamowó].rJ.enl ero luń a". Tg ha sio jest naszym hasłem 
ę a az^s .̂  uajbiiższe jutro. Nie utraciło ono nic ze swej aktualności 
9 przecięlie - stało się naszym i całego świata dążeniem.

ac 1̂/:olwiek niejeden z nas, targany w phwili obecnej lękiem 
rrwyr * niepewnością o losy ojczyzny, niechętnie oddaje się dziś 
nnti SIani?m na podobne tematy, to jednak - siła z jaką przemawiali 
kłnfl̂ °*jO°wie do całego świata, z jaką btidzili sumienia narodów, na—

~ a1 1X513 obowiązek poznania tych prawd i kierowania się nimi przy tworzeniu nowego jlistwa. * *
Vnim-J,+W ^fWtliższych numerach naszego pisma podamy ten historyczny do- 

J Y ^y^mó.eniu dosłownym i z zachowaniem pisowni ^wczesnej /Na- 
p , , *A *®r°ckhausa wyjątków z pism Wiktora Hęłtmana pt. Demokracja 

iska na Emigracji. Biblioteka Pisarzy Polskich Tom Będzie
całosc manifestu w 4—ch codziennych odcinkach.



trie go gminowładz twa panowała w Jroxsce 
śztałeąc; się i rozwijając powszechne narodu 
• Pierwotna narodowa idea, w małych obrębie 
iłę swoja stracić musiała. Wolność, równość

Odcinek pierwszy
MANIFESTTOWARZYSTWA DEM0K1a Tv0ZMEGQ PQÎ SKIEGO POITIERS, 1836R.
Zbrodnia na Polsce dokonana. przerwała jr.Tlco byt polityczny kraju, 

nie zniszczyła, życia narodu, ń,.etaime od czasu, jo. barnkxej
o niepodległość usiłowania. potoki krwi po tylu ulatać strouacłi za nią 
przelane, obecne tuł.acbwo nasze, sama nawet wściekła mor d^roćw 8o i ski 
zaciętość i juwczechne ludów współczucie. nieomylne przy .noszą ówiadec - 
two,., te naród polski, żyje, że jest pewny przyszłości swojej, lT>Xgl.a czu
je/sir sohxe r.d esy asie siły, jej wskrzeszenia ' żądają ludy, lękają się 
ciemięzcy; to więc, co nosi na sobie tak wielkie- powszechności znamię, 
fałszom byl-'nis może, Głos ludzkości zawsze był głosem Loga.

Wreto-© posianniotwo Polaki nie jest jeszcze dokonano.
Przeć. .1.0~c.Lu wiekami Polska, z 1 ednoozywsty .Liczno pokolenia, tożsa

mo so xą rodu, ' potrzeb, języka j. eharąkt er u. sl> Li.żoue, sama, lubo w szczu
płym jednego stanu zakresie, przechowało .1. -rozwj .lała demokratyczną Sło
wian ideę, któi 'a obca przemoc, w innych lego plemienia szczepach zatar
ła 1̂  zru szczylaę ̂ sama zasłaniała cywillzyą europejską i odpierała pier
siami. swojemi cisnące sri.ę do Europy ; Tatarów, Turków i Moskałów tłumy. 
A^gay^z jednej strony, usamowoIniona na zachodzie mysi ludzka, wypo
wiedziała wojnę staremu porządkowi rzeczy, z drugiej wzniosła się na 
połnocy nowa absolutyzmu potęga, usamowolnienie to wstrzymać usiłują— 
esc; Pol u a, o iwo. oczna, d om 1 t.i t y .o % n.yę.h 1 d ej w^obr azici ół ka, przednia 
stras oywxiizae-yi europejskiej, posłannictwu swemu wierna, pierwsza 
stoczyła walkę^i w^waloe tej poległa.
. J-'ulAdici.em S z es dz i e się c io-miltonowa Słowian rodzina straciła
jeu.ne.go rqpresentanta, ludy na lerniejczego sprzytaierzehca; absolu
ty .''Hi na grob.„ej Polski bezbożne ułożywszy przymierze, wzmocnił potęgę 
swoi-jg, powszechne odnowienie europejskich społeczeństw wstrzymane, odroczone byc musiałor

Polityczny przeto byt Polski nie - przestał. bvó potrzebą Euroj
c r n / o  'r\ rx c o  ^  u* _  . _ , . „ .. i-*F _ ■' , * -i t

ćX
sprawa nasza. nie jest naszą tylko

O P 12.3 O iiist m  V cj Trrć!sprawa, OpusciJa wprawdzie Europa rolskę najcięższej przygodzie,.1 ecz 
my _ jej _ wyr z atu oziębłości powtarzać nie będziemy ; bo dzieje przekony- 
wają, ze ojczyzna nasza nie obcą przemocą, ale wadami stanu społecznego upadła,  ̂ *

K..i. eo.y naród największego natężenia przeciw na jeźdźcom potrzebował, 
jus wówczas dłngxm bezrsadem wewnętrzne jego siły osłabione były. Od—
rl c u d r a  m  n  r r w i c n  v u  j .--. 1 * * -» 1 w  a i*. -  i ____

. - i . , . , c n ą  sx.tę swoją ..   .i bracerstwo, wspólną niegdyś wszystkim stały się wyłącznym jednego 
stanu przywilejem; massa zaś ludu od życia politycznego usunięta,spraw 
wszelkich wyzuta, z własności odarta, sama na nieodzlelną od. ziemi, 
wlasnosc zamieniona, wspólnego celu ze stanem panującym mieć nie ̂ mo- 
gła* interes szlachty i interes ludu-, tak bvły sobie przeciwne, jak 
wolność i niewola, dostatek i nędza. Rozerwana jedność, rozdwojone si
ły narodowe,^wydały naturalny skutek - bezsilność powszechną. Nie chcit 

Ve*ł zn-iys-c 'uprzywilejowani- zrzeczeniem się przywłaszczeń swoich, 
wymxerzeniem sumiennej uciśnio :ym sprawj.edliwości. Polska więc nie ma
jąc wsparcia w massach do nur li. i odrętwienia przywiedzionych, na- 
jezdnxkow swoich odeprzeć nie Dyla w stanie.
.  ̂ i ssystkie^jej usiłowania o odzyskanie straconej niedpoległosi, oka-

e<J 'strony niemoc, zamykającego się w sobie samym stanu i 
0_fc&ohowanię .przypłaszczać, z drugiej dowodzą, niewygasłego 

w raaosąc.n uczucia- swobód i gotowości do walki, w miarę czynionych im obxetnxc x nadziei.
j Ciuszki, lepszą uciśnionym zwiastujący przyszłość, rzu
ci; y so.ę massy do broni. Pola Racławic i innych miejsc pamiętnych
t d Xl!3_0h y f e°jcl duoha ludu polskiego- 
ZAwi/d'OM.tlhll  "'
trobCe o^Oezpieczeńotwo naszego niema i wobec rozżarzającego się 

zaoxegix A.o.Lporrasu, zmuszeni jesteśmy ograniczyć nasz nakład* W
W najbliższych dniach do obniżenia ilości do- 

owx^c-ihiui, egzemplarzy* Zawiadamiając o tym wcześniej prosi-
wewne4tx'znego kolportażu w taki sposbb, by 

t .V, 1 ^ 0/ ilością egzemplarzy oddzielić wszystkich 6.0—tychczasowyoh Czytelników, a nawet rozszerzyć sieć czytających. 
Nowe zgŁoszenia przyjmowane będą tylko wyjątkowo,


